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„GEN JALNY RABUNEK".
Zrabowano skarbiec w banku handlowym 

, Chełma Landaua przy ul. Senatorski-j Nr .42 
1 to w sposób nawet przez poszkodowanych 
u*nany za „genjalny". Złoczyńcy, o ile można 
^osić z ich szerokiego gestu, muszą chyba 
Uleżeć ao grona wyłamywaczów europejskich, 
9rtystów w swoim rodzaju.

Dnia 29 czerwca, skarbnik bankowy chce 
^tworzyć skarbiec bardzo silnia opancerzony, 

nadaremnie operuje kluczem. Okazuje się, 
zamek jest zepsuty.
Ponieważ mechanicy miejscowi nic nie 

Urhielj poradzić, wezwano montera z Gdańska, 
tego samego, który przed 20 laty tę właśnie 
ta.sę budował. Lecz i ten specjalista był bez­
silnym: zamek, zapchany ziemią, odmawiał po­
słuszeństwa.

To naczeln. urz. śl. p. Kurnatowskiemu dało 
myślenia. Po rozejrzeniu się w sytuacji 

1 zbadaniu planu skarbca, p. K. wykrył podkop 
Przeprowadzony z szopy przy ul. Rymarskiej 
Nr. 2—4. Szopę tę dzierżawił jakiś Szulc, który 
fhiał niby urządzić w niej gar aż, hcz, jak się 
°becnie okazuje, nikt nie wie, co w nie; robił.

Po zrabowaniu skarbca, Szulc z pomocni­
kami znikł bez wieści, unosząc zawartość. 99 
skrzynek bezpi eczeństw? (safes) na sumę 
Przypuszczalnie kilkudziesięciu miljonów marek. 
Była .o własność klijenteii, która swój majątek 
v kosztownościach, papierach wartościowych

itp. powierzyła pancern. skarbcowi banku Lan­
daua. Po przebiciu tunelu, złoczyńcy z liczby 
1CG0 kasetek, rozbili te, któ^e im się zdawały 
najbardziej zasobnemi. Rozbijanie, jak świad­
czą ślady, odbywało się z precyzją wytraw­
nych mechaników i chemików. Od chwili do- 
dostrze^enia zepsucia zamku do czasu otwarcia 
skarbca, upłynęło dwa długie tygodnie.

Cały ten wypadek w każdym razie zasta­
nawia ze względu na swoją niepospolitość i nie 
dziw, że wyników śledztwa świat policyjny wy­
czekuje z wzrastającem zaciekawianiem.

O PO LIC JI POLSKIEJ.
Wychodzący w Białogrodzie miesięcznik 

„Policja,,, zamieścił obszerny artykuł pióra dra 
Władysława Namysłowskiego, wicekcnsula pol­
skiego, pod tytułem: „Organizacja policji pań­
stwowej w Polsce". Artykuł treściwie ujmuje 
całokształt organizacji, wyjaśniając zarazem pe­
wne różnice, zachodzące w ustroju we wszyst­
kich trzech by^ch zaborach. ______

P O Z Y C Z a A  O D R O D Ź .  N i r t .

Funkcjonarjusze Policji Państwowej wSiedl- 
cach, subskrybowali Pożyczkę Odrodzenia r.a 
mk. 115,000.

W dniu 15 czerwca r. b. funkcjonarjusze 
komendy Policji Państwowej, pow. kutnowskie­
go, samorzutnie zakupili Pożyczkę Odrodzenia 
na sumę 15700 mk w gotówce. Fakt ten za­
znaczamy, jako zrozumienie potrzeb Ojczyzny,

zwłaszcza biorąc pod uwagę skromne uposa­
żenie Policji.

Funkcjonarjusze łęczyckiej komendy P. P. 
zadeklarowali 16u000 mk.

Komisarjat I P. P., podpisał Pożyczkę Od- 
rod enia na sumę 126000 mk.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W dniu 16 czerwca r. b. zmarł podkomi­

sarz Komisarjatu IV policji kolejowej Aleksan­
der Kupczyk. Gorliwy i sumienny pracownik 
pozostawił po sobie ża! i wdzięczne wspom- 
nie. Cześć Jego pamięci.

W  dniu 15 maja r. b. zmarł posterunkowy 
Komendy Rypińskiej Stanisław Jabs.

W dniu 11 czerwca r. b. zmarła kance- 
listka Kom. Kutnowskiej Eugenja Sezoczyńska.

Posterunkowy Komendy Pułtuskiej Bronisław 
Wojciechowski zmarł w dmu 24/VL20 r. na ty­
fus plamisty. Ś. p. Wojciechowski będjc de­
legowanym do szpitala dla chorób zaKażnych 
w celu dozorowania chorych aresztantów zara­
ził się durem plamistym i zginął jako ofiara 
obowiązku. Cześć iego pamięci.

W  dniu 22'VI-30 r. zmarł posterunkowy 
Komis. III Pol. Kol. Aleksander Kuczyński.

W  dniu 6/'Vi 20 r. zmarł posterunkowy Ko­
mendy Płockiej Teodor Dyderki.

Kuchciak Walenty, zrr.arł posterunkowy k-dy 
P. P, na m. Łódź w dniu 25jVI r. b.
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Konferencjom w Spa towarzyszył akom- 
Panizment dział bolszewickich, zbliżających się 
ku Wilnu i Mińskowi i ku ćialicj', oraz relację 
niepomyślne z frontu Małej Azji, gdzie siły 
nacjonalistów tureckich -wstrzymały działania 
hiili ame armji grecko-angielskiej.

A w chwili, gdy podczas obrad nad spra­
wami Górnego Śląska pan Hugo Stinues, wiel­
ki mil arder niemiecki, c!skał obelgi na kcaljan- 
ł-ów. wołając, iż czas już przestać im żyć w upo-
i-niu zwycięstwa, wtedy kawalerja bolszewicka 
już połą żyła się z oddziałami litewsko-nie- 
hiieckiemi.

Germanja podała już rękę czerwonym ca- 
“om Rosji. Nic dziwnego, że konferencje w Spa, 
które miały być ostateczną likwidacją wielkiej 
^ojny i przypieczętowaniem tiaktrmu wersal­
skiego, przy ostatecznem rozbroje.iiu Niemiec, 
Stałv się równocześnie forum wielkich decyzji, 
nie i smu. -,ych decyzji, najbardziej dotykają- 
cych Państwo Polskie.

Polska była zmuszona zwrócić się o wy­
datną pomoc do koaljantów. Wplątana w wiel­
ką wojnę z Rosją, wspomagana niedwuznacznie 
do walki z bolszewikami, w punkcie kulmina­
cyjnym swych zapasów z groźnym przeciwni­
kiem wschodnim, odczuła nagle zupełne osa­
motnienie, brak pomocy koalicji. Dzięki ubocz­
nym wpływom amunicja, zdążająca cio Polski, 
Pyła zatrzymywana przez austi^aków lub cze­
ków , nie przysyłano nam na czas uzbrojenia
* ekv punku dla żołnierzy, pewnego rodzaju 
Politycznym sabotażem ch iano Polskę, ze 
Oglądu na własne kombinacje rokowań z so­
wietami, zmusić do zakończenia wojny z Rosją.

I oto nagle znaleźliśmy się w obliczu po­
ważnych niepowodzeń na froncie. Z Ukrainy,
* nad Dniepru, musieliśmy kolejno zwijać nasz 
ront, az nad Zbrucz i Styr. Na Polesiu /e 
Marych linji pod Rzyczycą, za Motyczem i Kal- 
.^nkowiczami, wstąpić trzeba było nad Otycz 
*. Horyń. Front północny pod obuchem potę­
żnego uderzenia mas piechoty rosyjskiej za- 
chwiał się, z nad Berezyny, trzeba nam były

POLSKA.
O  Biskupi polscy, z arcybiskupem Gnię- 

fPieńsko-poznanskim kardynałem — pryma »em 
• DalDorem i arcyb. warsz. kardynałem Ka- 

ę^WsKim na czele, wydali do Episkopatu kato- 
jk-kiego całego świata odezwę, prosząc o modły 
p,F*omoc dla zagrożonej najazdem bolszewickim 
. °!ski, jako wiernej córki Kościoła a zarazem 
^jbardz^j na północno-wschod wysuniętej 
liców ki katolicyzmu.
■ . □ Zapał, z jakim rozpoczęto powszechną 
ż‘ałalność, w celu ratowania zagrożonej Ojczyz-

nie słabnie, ale potęguje się za dwoioną 
1 Młodzież tłumnia zapisuje się do szeregów, 
że wszystkich miast polskich, bez różnicy 

^°orów, ocj wszystkich instytucji publicznych, 
(Wiązków inteligencji, młodzieży uczącej się, rol- 
^^Wa, przemysłu, kupiectwa i t. d., nadchodzą 

nawołujące do obrony lub ofiarujące

wejść, odstępując Mińsk i Mołodeczno, na starą 
linję betonowych pozycji niemieckich Świr- 
Smorgonis-Krewo.

I w tę porę militarnego niepowodzenia 
zdrowy instynkt kazał zwrócić się o pomoc do 
sprzymierzeńców. Związani z Francją i Anglją 
węzłami wspólnych walk i wspólnych tryumfów, 
liczyć mog iśmy na przyjazną pomoc. A po­
moc ta była ws wsoólnym interesie koalicji, 
ponieważ tu na wschodnich krańcach Europy 
Zachodniej, rozstrzyga się równocześnie w w alce 
polsko-rosyjskiej los pokoju Europy, bo połą­
czenie się sił bolszewicko-prusKich nad naszą 
głową, poprzez granice Li wy, oznacza niebez­
pieczeństwo dia całego pokoju wersalskiego 
kryje w sobie zalążek n wych militarnych za- 
wikłań w Europie, wzmacnia potęgę Rosji za­
równo w Europie, jak w Azji, rozzuchwala :m- 
perjalistów niemieckich i starą szkołę miiitary- 
stów z Ludendorfem naczeie, knujących po­
wstanie na Górnym Śląsku | w Prusach Wscho­
dnich, więc cios w plecy walczącej Polski.

Ale na naszą prośbę, odpowiedzi otrzyma­
liśmy zaleznie od sojusznika. Francja, rozumie­
jąca niebezpieczeństwo wyłomu w przeumurzu 
wschodniem, Francja nasz szczery, i bez za­
strzeżeń sojusznik, obiecała nam pełną, natych­
miastową pomoc materjalną. W ieki wodz 
Francji, marszałek Foch, przesłał Polsce za 
pośrednictwem korespondenta największego 
dziennika warszawskiego słowa otuchy i wiary 
w zwycięstwo.

Angtja dała odpowiedź warunkową. Obie­
cała Polsce pomoc nawet czynną, ale dopiero 
wówczas, gdy bolszewicy nie zgodzą się na wa­
runki zawieszenia uroni, podyktowane przez 
Anglię. Dyktat zas Angielski proponował natych­
miastowe zawieszenie oręża z tem, że Polska 
stanie na swych etnograficznych granicach, 
a więc na Bugu i Zb uczu, oddając Wilno 
Litwie, a Galicię Wschodnią obejmując w 25-letni 
mandat wedle statutu z lipca ubiegłego roku, 
oraz cały obszar białoruski odda Rosji.

Polska przez swego premiera podoono tę wa ■ 
runki tkceptowaja. Nota pokojowa w tym duchu 
odeszła do Moskwy i na niedzielę, spodziewana 
jest odpowiedź pana C/iczerina. W ten sposób

*
*

swe służby. Hasło: „Walka aż do zupełnego zwy­
cięstwa", j% t na ustach i w myśli całego narodu.

□ Szef misji francuskiej w Polsce, gen. 
Henrys wyjechał dn. 14 b. m„ na front północny,

dzieJ toczą się obecnie najzaciętsze walki. 
Następnie uda się gen. Henrys na front połu­
dniowy.

□ Organizacja Straży Obywatelskiej, mają­
cej przejąć cięść służby bezpieczeństw a w sto­
licy, w razie, gdrby więks7a liczba policjantów 
udała się jako ochotnicy n front, rozpoczęła 
się w ten snosób, że dn. 12 b. m., < dbyło ;ię 
v/gmachu min. sp~aw wewn“ trznvch pasnd:'1- 
nie, na którern obradow no n d kwest q samej 
organizacji, statutu, z-kresu działania, regula­
minu i t. d.

□ Sprawa Śląska Cieszyńskiego. Orawy 
i Spiszą ma być, według ostatnich wiadomości, 
załatwiona na drodze polubownej pomiędzy

niepowodzenie na froncie, w porze decydujących 
konferencji, będących nieomal o znaczeniu kon­
gresu pokojowego, przekreśliło m* razie nasze 
dotychczasowe rezultaty polityki państwowej. 
Długi półtcra-oczny wysiłek militarny, celem 
wyzwolenia z pod jarzmu moskiewskiego lud­
ności białoruskiej, skłaniającej się ku Polsce, 
miałby się zakończyć zupełnem załamaniem się 
dotycnczascwej polityki polskiej.

A obok tych niepowodzeń na Wschodzie, 
tracimy punkt po punkcie z naszych atutów 
zachodnich. Niepowodzenie plebiscytu na Ma­
zurach, zmiana decyzji w sprawie Śląsna Cie­
szyńskiego, o którvm już nie plebiscyt i arbi­
traż zadecyduje, lecz Rada Najwyższa, a wresz­
cie sprawa Górrego Śląską, oto są nowe chmu­
ry na czolę polityków poiskich i polskiej myśli 
państwowej. Ale najważniejszą jest tu dla 
Po'ski spraw? Górnego Śląska. Niemcy oficjal­
nie zażądali ;/ Spa odstąpienia od plebiscytu 
na Górnym Śląsku, żądając go dla siebie, i uza­
leżniając od tego możność wypełnienia zobo­
wiązań płatniczych odszkodowania i dostarcza­
nia węgla koalicji. Na tem tle doszło jednak 
do silnej wymiany zdań na konferencji w Spa, 
oraz do chwilowego zerwania układów z Niem­
cami

Jak więc widzimy z powyższego przeglądu 
tydzień ostatni czamemi chmurami osłonił ho­
ryzont polityczny Polski. Od dni listopado­
wych zmartwychwstania państwa polskiego, 
nigdy sytuacja nie była tak trudna i tak poważna.

Tembaf dziej, że opinja publiczna Europy 
Zachodniej nie kryje się z obawą, że ostatnie 
kombinacje polityczne powzięte w Spa nie za­
bezpieczają należycie pokoju Europy. Największy 
polityczny dziennik Francji nie omieszkał pod­
kreślić we wstępnym artykule, że wobec po­
wagi położenia politycznego w Europie, czas 
zbadać całość problemów militarnych, i mieć 
się na ostrożności przed tem, by nie zostać 
zaskoczonym przez wypadki.

Co to znaczy?
To są obawy przed drugą wielką wojną 

w Europie.
Dr. A. B i z e g.

dwoma stronami zaLteresowaneml, t. j. Po'ską 
i Czechami Tym sposobem kwestja plebiscytu 
i sądu rozjemczego uoadają same przez się.

□ Pieb'scyt na Mazurach i Warmji wypadł 
na korzyść Niemiec. Jednakże stwierdzono 
tak wielkie nadużycia, gwałty i fałszerstwa 
niemcow przy głosowaniu, e prawdcDodotnie 
rezultat plebiscytu zostanie przez Komisję mię- 
dzynarodo - ą unieważniony.

□ N!ektóre gazety podały wiadomość, że 
niemcy gofują pogrom polaków w Olsztynie.

□ Niemcy aresztowali pomiędzy Kwidzy- 
'nero a Oisnynem p. Romualda Dramińskiego, 
polski-go kurjera dyplomatycznej# min. spr. 
zewnętrznych. Więzione go przez 5 dni w Kwi­
dzynie, a uwolnione dooitro na żądaole Kon­
sula polskiego i władz wojskowych ertenty.

O Plebiscyt na Górnym Slosku ma vę odbyć 
w końcu września lub na ooczątku października-


